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nictwa, z których Wiktor Emanuel wybrać | gburowaci w polemice, niedbający zresztą o loikę |dla tego, żeśmy w swobodach ukróceni zo- 
sobie może radę ministrów. | . ra aba ig Heme stali, a tu znowu „piorunujemy“, „napastu- 
Cay w samej rzeczy zamyśla on skorzy- | słówko poseł toro tom allele) abaya ni zwą [JOY „znieważamy* wszystko i wszystkich, 
stać z owej pozornej -porażki stronnictwa | sławę, im na kruchszej spoczywa podstawie. To |* więc skoro nam wolno więcej, niż komu- 
ruchu, czy uznaje potrzebę zmiany gabine- | co powiadam o naszych dziennikach rewolucyjnych, |kolwiek na świecie w cywilizowanych kra- 
ta? Przybycie Ricasolego do Turynu, pobyt | mógłbym doskonale zastósować do samego Czasu; |jach, to nie potrzebowaliśmy zmieniać ani 
Ratazzego we Francji, podróż jenerala Me- m wady, jakie gen“ eis Terre ir w 0-|tonu ani kierunku. . . . 
nabrea do Vichy, dają tym domysłom nie- rd por odd ryt ak mie| Nie, poszukiwanie to nie doprowadzi nas 
jaką podstawę. Wnoszą, że Cesarz Francu- do poznania korespondenta. Wprawdzie 
od czasu, jak Dziennik Warszawski wyrzekł 


zów nie będzie może obeym zmianie gabinetu 

włoskiego, tak jak nie miał b é obcym roz- sie zdań jego, i nie zasad ale twierdzeń 

czarowaniu, którego doznał Garibaldi. spółecznych, nie chodzi nam o to bynaj- 
mniej. Ale wszak i na reducie czasami 


Do Vichy także udaje się lord Claren- 
don. Przyznać trzeba, że jeżeli widoczną chetka zbiera odgadnąć zamaskowanego ar- 
jest inertia, to i sapientia powszechne od- lekina, skoro kostium jego z bardzo różno- 
barwnych płatków się składa. 


biera tym sposobem uznanie. 


Kraków 4 sierpnia. Całe to rozumowanie jakkolwiek loiczne, 
RE s au ro wydaje nam sig przez wzgląd na stan rze- 
Powiedzieliémy już dawniej, i powtarzać czy we Włoszech zbyt parlamentarnem czyli 
nie będziemy, czemu „zdaniem. naszem Ga- | doktrynerskiem. Nie trzeba zapominać, że je- 
ribaldi posiada przywilej zajmowania umy-|dno stronnictwo góruje tam ponad wezy- 
słów w Europie za każdym krokiem, 24 | atkiemi-innemi, to jest stronnictwo jedności 
każdą wycieczką swoją lub podróżą, choć- | włoskiej, Ktokolwiek zwiedzał Włochy w 
by ją tylko dla zdrowia przedsięwziął, Tak | ostatnich latach, mógł się przekonać, że 

mieszczaństwo stoi tam na czele ruchu i ta- 


było itym razem podczas pobytu w Ischii, 
tem więcej, że wyspa ta spogląda na Nea- |kowy prowadzi; patryotyzm jego płynie wię- 
cej z przekonania niż z instynktu. Słusznie 


pol a sąsiaduje niejako z Sycylią. Garibal- 

di w Ischii przypominał świetne dni dla je- |podobno utrzymują, że to co się nazywa w 

dnych, nieszczęśliwe dla drugich, niebez-|Enropie „rewolucyą włoską*, ma źródło 
swoje raczej w cywilizacji niż w poczuciu 


pieczne dla wielu. To też nie spusaczano 

go tam z oka, rachowano kąpiele, zapisy- | szezepowem; że liberalizm włoski więcej jest 
wano każde odwiedziny, sygnalizowano | abstrakcyjnym niż lokalnym; że więcej się 
kałdy statek lub okręt na wodach Ischii | opiera na zasadzie niż na zapale. Pokaza- 
krążący, a z bandery jaką który nosił uly sig bowiem, że owa „jedność,“ którą 
masztu, różne wyciągano domysły. Oczy- poczytywano za utopię wylęgłą jedynie w 
wiście, że głównym domysłem była nowa |głowie Mazziniego, leżała w umyśle Wło- 
wyprawa, ale gdzie? przez kogo? i w ja" |chów. O urzeczywistnieniu jej mało kto ma- 
kim celu ? — tego niewiedziano. Dość, że rzył, i dla tego unitaryzm miął tak mało 
Garibaldi uwierzywszy słowu lorda Palmer- |gtronników, lecz zaledwie ukazała się do 
stona, chciał czynny „wziąść udział w owym | tego możność, a stronnictwo „jedności“ prze- 
pożarze, który rozniecić miała „niemiecka | wążyło. Stronnictwo to jest monarchicznem, 
zapałka. “ W ten sposób tłómaczono sobie |po gdy korona wzięła w rękę „rewolucyę 
poprzednią jego do Anglii wycieczkę. Tym | włoską,“ rewolucya stata się rojalistowską. 
czasem, bądź że pobyt w Ischii miał tylko) Nie przesądzamy przyszłości, ale obecne 
związek z chorą nogą, a nie z jaką wypra" |stronnictwo czysto republikańskie nie ma 
wą; bądź że Garibaldi sam sig przekonał, |tgm większości. W takiem więc położeniu 
iż zapałka nie wznieci ognia w Europie, bO | stronnictwo ruchu“ wydaje nam się być 
jej stosownie: potrzeć nie chciano, nie umia- |w obec rządu, że tak sig wyrazimy „stron- 
no lub nie śmiano; bądź wreszcie że Garibal- | nictwem niecierpliwem ,* a w parlamencie 
di uległ, jak piszą „wy ższejć radzie, iż nie | objawia się ono po prostu jako „opozyeya,“ 
nadeszła jeszcze chwila działania — dość, | bez której forma rządu reprezentacyjna „obyć 
że jak przypłynął z Kaprery do Ischii, tak) sie nie może. 
znów wrócił do dawnej siedziby. Skończył 
nakazaną sobie przez lekarzy kuracyę, & 
jeżeli miał zamiar jakiej z Ischii wyprawy; 
to proste zdaje się rozczarowanie rozwiało 
takowy. 

Powrót atoli do Kaprery inne, wcale nie 
tak proste ma znaczenie dla tych, którzy 
widzą w Garibaldim naczelnika tak zwane- 
go stronnictwa ruchu we Włoszech. Zda- 
niem ich, stronnictwo to zrzekło się zupeł- 
nie wpływu swego na półwyspie, skoro się 
przyznało, że nie pora dziś do czynu. To 
jedyna była dotąd podstawa, na której sta- 
wiać ono mogło rządowi opozycję ; nie- 
chodzi mu bowiem nigdy o cel, malo o środ- 
ki, ale zawsze tylko o stosowność i właści- 
wą chwilę ich użycia. Opozycya wyrzuca- 
ła zawsze rządowi nieczynność; rząd od- 
pierał zarzuty gotowością do czynn a nie- 
stosownością pory. Skoro zaś opozycya 
zgadza się, że czas do działania nie nad- 
szedł, ustaje więc dla niej powód istnienia, 
a z tego korona korzystać winna, aby się 
wzmocnić. 


Zaprawdę, własny obraz po mistrzowsku 
skreślony! Własny ton, język, wyrażenia, 
przymioty, zgoła wsżystkie rysy listów ko- 
respondenta kubek w kubek, aż miło! I nuż 
dopiero w tym tonie, tym językiem dwie 
ogromne szpalty rekryminacyj: jakim Czas 
był; podejrzywań: jakim jest; domysłów : 
jakim będzie. Rekryminacye bez argumen- 
tów, ale za to fałszem niekiedy przepla- 
tane, a to już nie ciekawe, bo znane zby- 
szawski nowy a długi list korespondenta tecznie. Po odpowiedź na pytania prawne 
swego z Krakowa. Pod datą 22 lipca (Nr. | Pr? nas postawione, odsyła nas do uka- 
169 Dz. W.) poświęca on trzy ogromne zów 2 marca, radząc, abyśmy je odczytali. 
szpalty rozprawie ze znanym francuskim Niechaj każdy osądzi, czy można to brać 
autorem p. Laurentie, który sig ośmielił w | 24 Seryo. Dajmy więc pokój rozumowaniom 
dzienniku L'Union, pod swoją redakcyą wy- ||. starajmy się z wizerunku, jaki na wstępie 
chodzącym, mówić o prześladowaniach Ko- listu nam podał, odgadnąć, skąd pisze ko- 
ścioła katolickiego w Rosyi. Korespondent respondent i czem jest w samej rzeczy. 
oświadcza, że prześladowania te 89 wymy- Skąd pisze? a juściż z Krakowa, skoro 
stem (i to po większej części Czasu), że 0 taką list jego nosi datę. Lecz nie, bo wtedy 
religii nie ma mowy w sprawie polskiej, a nie pisałby, że „nasze dzienniki wrzeszczą*, 
wszystkiemu temu winien Rzym. ale że „Czas wrzeszczy”, bo gdzież owi 
towarzysze? Pod tym wyrażeniem nie może 
korespondent mniemać Krakauer Zeitung, 
bo przecież dla niej byłby względniejszym, 
jako dla cudzoziemca. Zresztą wszakże po- 
wtarza dalej: „nasze rewolucyjne dzienniki“ 
a więc nie ma na myśli gazety niemieckiej. 
Lubo tu mogłaby zachodzić wątpliwość. 
Wszak główny zarzut „rewolucyjnego na- 
szemu pismu stąd, że niechce zagłady 
szlachty. Pewni jesteśmy, ża i Gazeta Kra- 
kowska nie zadekretowałaby szlachty nie- 
mieckiej, może więc i ona w oczach ko- 
respondenta rewolucyjna. Pisze on zawsze 
„ruski rząd“, „ruskie wojsko“: tak nikt 
w Krakowie ani mówi, ani pisze — nie, 
nie podobna domyślić się skąd pisze, na- 
wet pomimo przesłanego przez siebie por- 
tretu. 

Mniejsza o to, ale trudniej jeszcze odga- 
ąć, czy korespondent konserwator, czy 
rewolucyonista. Konserwator — bo się gniewa 
na dzienniki, co chcą wszystko zniszczyć, 
burzyć, reformować. Rewolucyonista — bo 
zapowiada konieczność zagłady jednego ży- 

Nasze dzienniki — pisze on — Bą niesłychanie | wiołu spółecznego, bo broni komuniżmu 
ma pre ns  t- w komisyach, bo pisze: „nasze rewolucyjne 
aa wszystkiemu, w s jest pote Alkom ni dzienniki“. Ta więc cecha niepewna; ale bez- 
chcą obalić, wszystko zniszczyć, wszystko zrefor- wątpienia, dialektyk. Jeszcze wątpliwsze, bo 
mować; gwałtowni, absolatni w rozumowaniach, | oto ciągle powtarzał, żeśmy ton zmienili 


Co dni kilka przynosi nam Dziennik War- 


KORESPONDENLYA CZASU. 


Wiedeń 3 sierpnia. 


— r. W braku naglących politycznych nowin 
zajmują się tutejsi publicyści znów kwestyą celną 
i ministerstwem handlu, głosząc, że baron Kalch- 
berg otrzymał tekę tegoż ministerstwa, a że rząd 
tutejszy znowu rozpoczął w Berlinie układy w ce- 
lu przeprowadzenia do skutku chociażby znośnej 
umowy z rządami do związku celnego należącemi. 
Ostatnia wiadomość o tyle jest prawdziwą, że tu- 
taj nigdy niezrywano całkiem nici układów w 
kwestyi celnej i zawsze jeszcze usiłują osiągnąć 
pewne skutki, wprawdzie z małą nadzieją owocu 
takiego, jakiego sobie życzą, chociaż i to prawda, 
że nieco odstąpiono od kierunku, w którym do- 
tąd utrzymywano austryacki handel i przemysł. 
Skłanianie się to do liberalniejszego pojmowania 
kwestyi celnej, jakie zawsze reprezentował baron 
Kalchberg, teraźniejszy zawiadowca ministerstwa 
handlu, dało powód do pogłoski w każdym wzglę- 
dzie przedwczesnej o zamianowaniu go ministrem. 
Tymczasem, dopóki nie będą ukończone układy o 
kwestyą celną, nie nastąpi mianowanie ministra, 
ponieważ każdy z proponowanych kandydatów 
waha się brać na się całej odpowiedzialności za 
podpisanie traktatu, który właściwie nie jest jego 
dziełem. A nawet w razie usunięcia tej przeszkody 
nie ma jeszcze pewności, czy właśnie baron 
Kalchberg przyjmie tekę; w kołach przemysło- 
wych oddają wprawdzie zupełną słuszność jego 
znajomości rzeczy i nieskazitelności charakteru, 
ale obawiają się jego liberalnych zasad ekonomi- 
cznych sprzeciwiających się konserwatywnym ty- 
ezeniom tych 

Uważają teraz tu za rzecz pewną, że król pru- 
ski w powrocie z Gastein odwiedzi Wiedeń i za- 
bawi dni kilka. 


Tam gdzie religia wcale nie wchodziła, — pi- 
sze on między innemi — Rzym uczynił kwestyę 
religijną z domowego sporu pomiędzy dwiema ga- 
łęziami szczepu słowiańskiego, mającego się ukoń- 
czyć jak zwykle podobne spory, na orzyść sil- 
niejszego. Siła zatem, którą tak codziennie oga- 
dują, ma to dobrego, że narzuca stronnictwom 
chwilę przymusowego odpoczynku. Odpoczynek 
ten sprzyja rozmysłowi, a Z rozmysłu wynikają 
często zbawienne postanowienia. ... 


Nie wielką więc przykładamy wagę do 
owej abdykacyi, i wątpimy, aby koronę 
wzmocnić ona mogła. Zawsze jednak na- 
stępstwem jej może być, jak utrzymują, 
zmiana gabinetu. Są pod tym względem trzy 
stronnictwa, ubiegające się O „władzę. Ra- 
tazzi reprezentuje pierwsze, które w lewym 
środku Izby zasiada; jest to stronnictwo 
piemonckie, złożone z ludzi wczorajszych, 
którzy zawsze usiłują zaszczepić w rząd 
włoski zasady rządu sardyńskiego; nazwa- 
no ich „faryzeuszami parlamentaryzmu”, a 
zbywa w niem na ludziach zdolnych. Dru- 
gie jest. stronnictwem Włoch środkowych, 
anneksyi; do niego należą: Pepoli, Min- 
ghetti, Ricasoli, Peruzzi ; stoi ono dzisiaj u 
władzy. Trzecie, w którem Azeglio, jenera- 
lowie Menabrea, La Marmora : sẹ to liberalni 
konserwatyści z 1848 i 1849; cheą ścisłego 
przestrzegania konstytucyi; torysy o ile sig 
to do Włoch zastósować daje; dobrzy ad- 
ministratorowie i otwarci przeciwnicy de- 
magogów. Tak mniej więcej skreślają stron- 


Zawsze i zawsze siła. Innego rozwiązania 
nie zna korespondent, i słusznie, bo nie 
może zająć innego stanowiska w sprawie, 
której służy. Ubi solitudinem faciunt, pacem 
appellant. Oto odpoczynek przymusowy. .. - 

Lecz zostawmy p. Laurentie pod ciosami 
„silnej? wymowy i „przymusowej” loiki ko- 
respondenta, a przejdźmy do listu jego z 26g0 
lipca (Nr 173 Dz. W.), w którym odpo- 
wiada na kilka słów naszych w Nrze z 22 "= 
lipca, użalających się, że same tylko w 
Dzienniku czytamy rekryminacye, a żadnych 
wyjaśnień prawnych, bez porównania uży- 


teczniejszych. Początek listu tego ciekawy: Berlin 2 sierpnia. 


+ Skończyła się wojna z Danią. Wczoraj miano 
tu juz nawet wiadomości o osnowie przedugodnych 
warunków zawrzeć się mającego pokoju. W prze- 
dłażeniu konfereneyi uważano tylko formalną ko- 
nieczność. Sama krótkość czasu tego przedłożenia 
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żonemi rękami, a w tym Chrystus Pan ręce ma opu-|czyli ramy, a ślady przełamu stósownym kitem |o swym zamiarze we wstępie str. 2. „Wykazanie |rola Balinskiego. We Lwowie; w drukarni Zakła- 
szczone ku dołowi. U spodu płaskorzeżby, w miej- | zarównane być mogą. t i o ile możności, sprostowanie dróg do celu...... [du narodowego Im. Ossolińskich, pod zarządem u- 
scu, gdzie zwykle artyści znaki swoje kładą, $le-| Miejscem, gdzieby ten pomnik starej sztuki naj- | wiodących a różnorodnemi pomysłami nauczycieli | przyw. dzierżawcy A. Vogla 1864*. Kart tytuło- 
dziłem monogramu, lecz napróżno; atoli nie traciłem | właściwiej był osadzony, jest wnętrzne kościoła, tyle powikłanych, jest właśnie tej rozprawy przed- | wych 2. Spomnienia o Karola Balińskim i rzeczy 
otuchy,w,dobry skutek,i wtym celu uprosiłem przy- |tem bardziej , iż obszerne przestrzenie ścian je: | miotem*. i saméj str. 82, w 8ce wielkićj. Jestto jeden z naj- 
chylnego mi p. Bogumiła Gąsiorowskiego, aby milgo, w braku zniszczonych ołtarzy, najstósowniej | — Nakładem i staraniem księgarni i wydawni- | wspanialszych i najwznioślejszych poematów Ka- 
zdjął szczegółowy rysunek z tego obrazu, przy- etwa dzieł katolickich i naukowych wyszło 30 o- rola Balińskiego, w nim on złożył chrześciańskość, 
czem zwracałem jego uwagę, aby, wyręczając wie-| Gdy zaś Środki materyalne OO. Augustyanów | brazków pobożnych małego formatu odbitych z bla- |swoje czucie czyste i prorocze widzenie wraz z 
kiem osłabiony mój wzrok, baczył, czyli w jakiem doszczętnie wyczerpane 84 przez ogromny nakład, | chy rytowniezej. Jest to dalszy ciąg poprzędnio | modły mianowicie przy ostatoim ustępie. O tym 
zakrytem miejscu rzeżbiarz monogramu swego nie | jaki ponieśli na zupełne wyrestaurowanie zniszczo- | wyszłych kilkunastu. Obrazki te przeniesione są | poemacie pisze Bielowski August we spomnieniu 
umieścił. nej przez czas i nieprzyjazne ręce świątyni; nie | z obrazów oltarzowych lub innych ale pobożne prze: str. III: „Utwór ten o większych rozmiarach, po- 
Sciśle spełnił wspomniony wyżej artysta zada- |dziwi zatym, iż reperacji 1 osadzeniu w murze znaczenie mających, znajdujących się po kościo- | myślany szczęśliwie a z wielkim wdziękiem, pra- 
nie swoje, i w ciągu pracy w miejscu niezwykłem kościoła tego pomnika podołać nie są w stanie.— | łach krakowskich, tą razą jak z kościoła XX. Pi- |wdziwie po mistrzowsku wykonany, byłby ozdobą 
y Stary wigc rzezbiarz Wit, odzywa sig do was szla: | jarów, XX. Karmelitów, Reformatów, Katedry kra- 
chetne serca, czcicieli starych pomników naszej | kowskiej i kościoła archipresbyteryalnego P. Maryi 
przeszłości i miłośników sztuk pięknych, abyście | w rynku. 
raczyli choćby małemi datkami pospieszyć z po- 
mocą do zebrania na ten cel fanduszu, aby u 
ratować można od zupełnego zniszczenia tę po|wna w Jarosławiu w kościele Polnym OO. Domi- 
dawnych przodkach pamiątkę, która troskliwości | nikanów. Zebrał i opisał i z dodatkiem nabożeń- 
naszej chlabne złoży świadectwo. 
Kraków. d. 30 lipca 1864 r. 
Ambroży Grabowski. 


Ozężć literacko - artystyczna. 


EA 


Szanowny Ambroży Grabowski składa w moje 
iżej zamieszczone pismo, żądając, aby by- 

ło ogłoszone, a życzenie w końcu wyrażone spel- 
nione. Nie wchodząc obcenie w rozbiór krytyczny, 
czy rzeźba, o której mowa, z ciekawym monogra- 
mem, jest istotnie dziełem Wita Stwosza albo nie, 
popieram jak najmocniej myśl jego, aby mogła być 
odrestaurowana i umieszczona w jednym z bocznych 
ołtarzy kościoła 6. Katarzyny, których tyle kościół 
ten potrzebować będzie. Ze stanowiską mojego 
mam prawo początkowania składek ua nosywy: 
wanie lab restaurowanie przedmiotów sztuki; wszak- 
że nie zachodzi tu potrzeba 'upraszania władz rzą 
dowych o upoważnienie, już bowiem XX. Augu- 
styanie takowe posiadają. Osoby zatem, do których 
serca trafiają słowa Ambrożego Grabowskiego, ra 
czą dary swoje złożyć na ręce O. Przeora XX. 
Augustyanów. Jeżeli ośmdziesięciodwuletni Ambroży 
Grabowski nie żałował nóg, osłabionych oczu i nie 


każego pisma i mógłby słuszną dumą natchnąć 
swojego twórcę“. O ostatnim, końcowym ustępie 
pod tytułem „Za zaniec bozy“ mówi (str. IV) ten- 
że Bielowski: „Jestto śpiew jego ostatni, a roda- 
cy, chętne mu ucho skłaniając, mogą usłyszeć w 
rzeczywistości nieco z tych tonów, o jakich ma- 
rzyła starożytność, mniemając je podsłuchiwać w 
śpiewie konającego łabędzia“. Smierć wczesna nie 
pozwoliła mu dopełnić dalszych osobnych części 
w duchu jednak spojnych, mających stanowić wiel- 
ki Poemat chrześciański. 


u wierzchu obrazu, w wydrążeniu małego okienka 
nad bramą prowadzącą do Gethsemani, znalazł 
wypukło wyrzeźbiony monogram, zupełnie innego 
kształtu, jak na sarkofagu Kazimierza Jagielloń- 
czyka, niemniej jednak autentyczny, bo mu tę ce- 
chę nadają wyraźne zgłoski S. V., przyczepione 
do bełtu, grotu, czy też pocisku łukowego, podo- 
bny do herbu Kościesza lub Odrowąż. 


Plaskorzezbie tej, choćby się w niej znależć mia- 
ło jakie uchybienie przeciw prawidłom rysunku, 


przeor konwentu Jar. Rzeszów. Nakład autora. 
Czcionkami Jana A. Pelara 1864 r.* Na 1 stro- 


: 24 dei : którego ja (nieznawca) nie widzę, służyć będzie —_— RI j 3 1 : 
e datku, aby przywrócić dzieło sztuki należy- ; : : od którą wizerunek klasztoru; poczem tytuł, | — „Podarek dla wieku młodocianego przez 8. 
żaluje zozenia, czyż będziemy mniej szczodrzy? | y o Lig Tie kę och KARAT mb) > i Postępnie przypisanie Alfredowi hr. Potockiemo; | N. Lwów, z drukarni Kornela Pillera 1864. Na- 
Paweł Poptel; Kur. badowli Pom. Taint Gait Prac, oe dł w reeżbioniu wielkie > Nowe Książki. daléj przemowa do niego, str. 4; daléj jeszcze o- |kładem autora. Kart tytułowych 2, razem z rze- 
a M pz 8 — pis okolicy Jarosławskićj, dzieje jéj krótkie; wre- |czą stronnic obliczonych 64, w 8ce większćj. Ozdo- 


ołtarza kościoła Panny Maryi, i tyla innych wy- 
bornych utworów dłuta swego. — okolwiek bądź, 
jestto dzieło ważne, zarówno znakomite swą Śre- 
dniowiekową dawnością, jak i niepospolitem wy- 
konaniem, godne zwrócenia na niego powszechnej 
uwagi. 

Poszukującemu o pochodzeniu tej rzeźby wiado- 
mości udzielił mi jeden członek z zgromadzenia 
00. Augustyanów, tradycyi przechowującej się w 
klasztorze, że niegdyś rzeźbiony ten obraz znajdo- 
wał się w ołtarzu zwanym ogrojec, który stał 
w kruchcie czyli przysionku wchodowym do świą- 
tyni; lecz z jakiego powoda i w jakim czasie u- 
suniony był z dawnej posady ?.., wiadomości nie ma. 

Z ubolewaniem wspomnieć mi przychodzi, iż 0- 


szcie spis cudów od r. 1391 zebrany z księgi 

Kraków. „O sposobach wykładania dziejów, | „Morze łask i pociech” którą ułożył X. Kwiatkie- 
przez Stanisława Żarańskiego członka Towarzy- | wież r. 1692. (W spisie endów znajduje się wiele 
stwa naukowego krakowskiego (osobne odbicie z |ciekawych domowych zdarzeń, nazwisk starych 
XXXII tomu Rocznika Tow. Nauk. Krakowskiego). | rodzia, przygod zakrawających na legendy, stó- 
W Krakowie, w drukarni ©. k. Uniwersytetu Ja- | sunków ubiegłych itd. itd.). Od karty 41 jestrzecz 
giellońskiego*, Tytulowych kart 2, Rzeczy str. 43 „O koronacyi*. Na str. 63 (jakby części II) stoi 
w 8ce. Jestto rozprawa czytana na posiedzeniu | tytuł „Nabożeństwo do siedmiu boleści Najświętszćj 
Towarzystwa N. Kr. W nie) autor rozwija nowe Panny Maryi mac 
pomysły szczęśliwie i ładnie opowiedziane. Prze- |céj przy cudownym obrazie swoim koronowanym w 
r. 1155 w Jarosławiu, w kościele XX. Dominika- 


WIT STWOSZ 


1 nowo-odkryta jego praca. 


biony dwoma drzeworytami, z których pierwszy 
przedstawia Jasełka w kościele OO. Reformatów 
w Krakowie a drugi obraz ks. Karola Frezera Refor- 
mata, opiekuna sierot; jest i trzeci pomniejszy do 
opowieści „Dzwonek loretański*. Jestto zbiór ró- 
żnych powieści, opowiadań zastósowanych do mło- 
docianego wieku zręcznie przedstawionych i roZ- 
mowami przeplatanych dla nadania większego ży- 
cia i ruchu w traktowania i przeprowadzeniu wra- 
żeń, tem samęm dla wywołania potrzebaych uczuć 
i nauki zasad w życiu. Zbiór ten składa sig z czę- 
ści: Pierwsze chwile (Obrazek pierwszy), Msza ża- 
łobna, Jasełka, Zakład narodowy imienia Ossoliñ- 
skich, Gospodarstwo, Przechadzka Lwowie, O kla- 
sztorach w Polsce, Pierwsze chwile (obrazek drugi) 
tj. Dzwonek Loretański, Praca Adelci, Józef Ma- 
ksymilian Ossoliński, Bitwa p Obertynem, Gniaz- 
da ptaków, Ksigdz Karol Frezer Reformat, opie- 
kun sierot. 


Jeszcze niezupełnie zbadane jest u nas pole, na 
którem zdarzać się mogą odkrycia nieznanych do- 
dawnych utworów. sztuk: pięknych, jak tego 
dowodem jest odkrycie następujące: 
W: kościele $. Katarzyny i Małgorzaty 00. An- 
nów na Eonia; na a he klasztor- 
m widzieć można wielką płytę kamienną wy8o- 
kości stóp wied. 4, cali 8, — szerokości stóp 3, 
cali 10, na której wyobrażony jest w pięknej pła- 
skorzeżbie Chrystus \Pan modlący się W Ogtodzie 
oliwnym. Często oglądając takową, rodziło Big w e 0 
myśli mojej mniemanie, ażali to nie będzie jedna |braz ten, zapewne Przez nieostrożne przenoszenie 
z prac naszego rodaka Wita Stwosza, tem bardziej, |go na inne miejsce, został moeno uszkodzony i na 
że w tej rzeźbie upatrywałem wielkie podobień- |dwie połowy przez całą wysokość przełamany, tu- 
stwo 'stylu z ogrojcem na cmentarzu kościoła Pan- | dzież Chrystus Pan ma rękę po łokieć odtrąconą, 
ny Maryi, chociaż układ i kompozycya zupełnie która zaginęła; atoli te oBobne sztuki łatwo dadzą 
są różne, gdyż w tamtym Zbawiciel modli się z zło-|się spoić przez ujęcie ich w kamienną oprawę 


mogra Całe dzieło str. 216 prócz rejestru; w 8ce zwy- 
nistyczną, i każdej stanowisko A zastósowanie 0- ezajnéj. Czy modlitewnik ten jest przedrukiem w 
cenia odnośnie do nauczyciela i ucznia. Traktuje | części lub w całości dawnego, nie wiadomo — 


2 CZAS z Piątku 5 Sierpnia 1864. 
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kg przedwstepne warunki pokojowe; koszta te nie 
będą ciężarem dla Danii, lecz poniosą je Księ- 
stwa. O sposobie, w jaki się to stanie, jak się 
zdaje, nie nie postanowiono ; zapewne pozostawiono 
to niemieckim mocarstwom. Odstąpiwszy nie tylko 
Szlezwik i Holsztyn w zupełności lecz i Księstwo 
Lauenburskie, Dania, jak to łatwo pojąć, chciała 
się tem samem uwolnić od kosztów wojennych. 
Jakim sposobem płacić ma jeszcze koszta wo- 
jenne małą Dania; jakąż wartość miałaby tego 
rodzaju stypulacya ? 

Dowiadujemy się również, pisze dalej Botschafter, 
że pomiędzy przedugodne warunki pokojowe przy- 
jęto także punkt, według którego król duński zga- 
dza się na wszystko, cokolwiek mocarstwa posta- 
nowią względem odstąpionych przez Danią kra- 
jów. Zatem mocarstwa zastrzegły sobie wobec 
Danii bezwarunkowe prawo rozporządzenia Księ- 
stwami. Odwołując się do oświadczenia półurzę- 
dowej W. Abendpost, które umieściliśmy w nume- 
rze wczorajszym Czasu, Botschafter uważa za rzecz 
prostą, że stypulacya ta nie będzie w sprzeczno- 
Ści ze zdaniem niemieckiego Związku pod wzglę 
dem kwestyi następstwa. 

Jutlandyą dzierżyć będą wojska niemieckich 
mocarstw, aż do zawarcia pokoju. 

Zawieszenie broni wypowiedzieć można od 15 
września na sześć tygodni, tak że będzie ono trwać 
dłażej, dopóki nie nastąpi wypowiedzenie. Termin 
trzechmiesięczny jest więc terminem najkrótszym, 
który sam się przedłuża, dopóki z żadnej strony 
nie nastąpi wypowiedzenie. 

W przyszłym tygodniu rozpoczną się w Wiedniu 
właściwe układy pokojowe, i jest nadzieja, %e po- 
kój zostanie zawarty jeszcze przed upływem ter- 
minu zawieszenia broni.* 

— Pelnomoeniey duńscy pp. Quaade, Kaufmann 
i szambelan Sick oddawali wczoraj wizyty poze 
gnawcze; wieczorem mieli odjechać do Kopen- 


przywódzeów i podżegaczy nie kara śmierci, jak 
mylnie donoszono, ale kara dożywotniego ciężkie- 
go więzienia ustanowioną została. W ten sposób 
zbrodnie zdrądy stanu przez zamach na życie 
monarchy lab przemocą dokonaną przemianę na- 
stępstwa tronu popelnione, podlegają karze śmier- 
ci bez różnicy stopnia winy skazanych; zbrodnie 
przemocą dokonanej przemiany konstytucyjnej or- 
ganizacyi państwa i pojedynczych krajów koron- 
nych, przemocą dokonanego oderwania jakiej czę- 
ści terytoryum monarchii lub poddania takowej 
pod władzę obcego monarchy, podlegają karze 
Śmierci w wypadkach podżegania lub przywódz- 
twa, w wypadkach prostego udziału karze dzie- 
sięcio do dwódziestoletniego ciężkiego więzienia; 
zbrodnie wreszcie wojny domowej i zamachu na 
narodowości w pierwszym wypadku podlegają ka- 
rze dożywotniego, w dragim dziesięcio do dwó- 
dziestoletniego ciężkiego więzienia. Wreszcie w roz- 
prawach o zbrodni wojny domowej nie o zwierz- 
chności (souveränität), ale o dostojności (Maje- 
stät) ladu była mowa; błąd językowy, którego nie 
mogliśmy zostawić bez sprostowania. 

— W tych dniach nastąpiło ostateczne porozu- 
mienie między władzami austryackiemi i piemon- 
ckiemi w sprawie zwrotu broni przez władze au- 
stryackie w r. 1859 mieszkańcom Lombardyi ode- 
branej. Rząd austryacki oświadczył gotowość zwro 
tu zabranej broni, jednak tym tylko osobom, któ- 
re będą w stanie wykazać się pozwoleniem posia. 
dania broni przez ówczesne władze krajowe 2 za- 
chowaniem zwykłych formalności wydanem. Broń 
ta już uporządkowana i spisana w tych dniach 
ma być przewiezioną do Lombardyi. Większą 
część skonfiskowanej broni złożoną w Medyolanie 
i Brescii cofające się wojska austry.ckie zostawi- 
ły Piemontczykom ; w Wenecyi złożono tylko 
nieznaczną ilość, która teraz ma być zwróconą, 
wszakże pod powyższem zastrzeżeniem; osoby 
przeto do posiadania broni nieupoważnione, któ- 
rym takowa odebraną została, z tego układu ża- 
dnej nie odniosą korzyści. 


się, dla czego Cesarz tego nie uczynił. Czy dla 
dostania granie reńskich ? czy dla dostania Landan 
i Sarrelouis? Uważa on słusznie, że staranie się 
o granice reńskie byłoby niepolityczne i niepo- 
trzebne, ale nie mówi, aby Cesarż o nie się sta- 
rał i wyznaje, że przyczyna nieczynności cesar- 
skiej jest niepojętą. Według niego, gdyby Cesarz 
pozostał w nieczynności z interesu tryumfu zasady 
narodowości, polityka jego byłaby błędną. W tym 
punkcie rozumowania kronikarza Revue des deux 
mondes są wyraźnie orleanistowskie. P. Forcade 
traktuje lekkomyślnie zasadę narodowości i prze 
klada nad nią wolaość we Francyi. Narody cier- 
piące, na ten sąd się nie zgodzą. Wiedzą one, że 
liberalizm franeuski jest dla nich w znacznej części 
szkodliwy, że dziennik La Gironde, który rząd 
na 2 miesiące zawiesił, wołał jedynie o pokój, i 
że wystawiał myśl kongresu za fortel cesarski, 
prowadzący do wojny. 

Dzienniki paryzkie, które mają na głównym 
względzie stan Europy i bezpieczeństwo Francji, 
są przekonane, że musi przyjść do wielkiej woj- 
ny; że Cesarz, z przyczyny sprawy meksykańskiej, 
która musi być główną przyczyną jego nieczynno- 
ści, sili się zwlec wojnę do roku przyszłego i że 
tymczasem układa przymierza, opiekuje się Rzeszą, 
spogląda na zacheiwy Prus naruszające zasadę na- 
rodowości. Dzienniki te pojmują nieczynność Ce- 
sarza. Constitutionnel, który ma zawsze rolę po- 
kazywania skłonności do—Rosyi, zamieścił list 
z Petersburga wyłuszczający, że polityka Aleksan- 
dra II jest czysto pokojową i obronną , i ma 
w tej chwili na cela wynarodowienie Polski. La 
Presse przedrukowała ten list jako dowód, że 
Francya może żyć bezpiecznie w pokoju. Opinia 
pie dała się omylić takim złowrogim dowodom. 

Ostatnia mowa p. Hall, miana w Kopenhadze, 
zwróciła ta uwagę. Panuje przekonanie, że strata 
całego Szlezwiku, ze szkodą zasady narodowości, 
rzuci jeszcze bardziej Danię w Skandynawizm. 

Revue des deux mondes ogłosi wkrótce artykuł 
o przeszłorocznych układach prowadzonych w spra- 
wie polskiej. Artykuł ten ma nieuniewianić Francyę. 

Według dzisiejszych wiad mości, Garibaldi zbie- 
rajge ochotników, miał mieć zamiar porwania z 
R:ymu Franciszka II, jako twóroy ciągłej agitacyi 
w Neapolu. Ks. Sutherland był przekonany, że 
według jego rady Garibaldi gotował atak na Rzym 
i Papieża. Książę mylił się. Z drugiej strony Ga. 
ribaldi przekonał się, że porwanie Franciszka u 
było niepodobne. 

Osservatore Romano nie jest organem papiez- 
twa. Papież nie wzdycha, jak ten dziennik i jego 
klienci do koalieyi. Kardynał Antonelli zapewnia, 
że Pius IX chce pozostać neutralnym. 

Monitor przeczy, aby w Tunis strzelono do kon- 
sula francuskiego. Z tego miejsca przychodzą wia- 
domości najdziwniejsze, które nieraz trudno pogo 
dzić. Raz zanosi się tam na uspokojenie powstania, 
drugi raz na atak Tunisu przez powstańców. Adju- 
tant cesarski p. d'Espenille, posłany do Tunis, wrócił 
wczoraj do Marsylii i udał się zaraz do Vichy. 

Swieze listy odebrane z Meksyku, wystawiają 
położenie Maksymiliana Igo w jak najlepszych 
kolorach. Wszystko ma się garnąć około nowego 
cesarza, handel i przemysł mają sig podnosić, 
miasta i wioski mają się budować, a co najwa- 
żuiejsza, rząd meksykański miał posłać do Fran- 
cyi pięć milionów piastrów na zapłacenie procentu 
zawartej pożyczki. 

Wszyscy się zgadzają, że obecność króla Bel- 
gijskiego w Vichy jest korzystoa dla Cesarza i 
Franeyi. Cała rządowa maszyna Francyi pokazuje 
się czynną. P. Drouyn de Lhuys nie rusza sig 
z Paryża. Ruch dyplomatów jest wielki, i będzie 
jeszcze większym w przyszłym miesiącu, w chwili 
powrotu Aleksandra II do Niemiec. Jak zawsze, 
jedni są przekonani, że Napoleon III zapomina 0 
Europie dla tego, że chce używać, a drudzy dla 
tego, że czeka na koniec z Meksykiem i zbliżenie 
się Anglii. Cesarz wróci do Paryża d. 6go t. m. 
1 tego samego dnia uda się do mieszkania do St. 
Cloud, gdzie zostaje Cesarzowa , zajęta urządze- 
niem balu, który da dla męża królowej Hiszpańskiej 
w Wersalu. Monitor zaprzeczył, aby Cesarstwo mieli 
zrobić podróż do Alzacyi. Ks. Humbert przyjedzie 
do Paryża dopiero po odjeździe męża królowej hisz- 
pańskiej, z przyczyny złych stosunków Włoch 
z Hiszpanią. 

Bank francuski nie poszedł za przykładem ban- 
ku londyńskiego i nie podniósł eskompty. Tutej- 
szy bank ma stosunkowo więcej gotówki niż an- 
gielski. Ale i na nim ciążą kłopoty monetarne i 
niepewność sytuacyi europejskiej. Giełda paryska 
stoi słabo; handel się skarży. Nowy objaw za po 
kojem, który się pokazał w Nowym Jorku, urado- 
wał tutejszy świat finansowy; ale do pokoju jest 
jeszcze bardzo daleko. Wiele jest dla Franeyi, że 
separatyści dobrze się trzymają. 

Izba adwokatów postanowiła wystąpić w togach, 
a zatem uroczyście, na procesie młodych kolegów 
oskarżonych o towarzystwa zakazane. Prokurato- 
rya ma się temu sprzeciwiać. 


dowodowej przeczytanego skryptu, zależy mu je- 
dynie na tem, aby skonstatować , iż zdanie prze- 
zeń przytoczone rzeczywiście znajduje się w nim. 
Bez wątpienia nie jest to żądaniem nieuzasa- 
dnionem. 

Przewodniczący : Nie mam nie przeciwko temu. 

Naczelny prokurator Adlung: Co się tyczy po- 
chodzenia rzeczonego dokumentu, otrzymano go 
przez rosyjskiego jenerała Minkwitza, a był on 
drukowanym z upoważnienia rządu narodowego. 

Rzecznik Brachvogel: Chciałbym tylko zakon- 
statować, że chodzi tu o artykuł napisany wtedy, 
gdy jut większa część obzalowanych była uwię- 
zioną. To jest faktem. Dokument sam jest dla o- 
brony niezmiernie ważnym i pomocnym. 

Następnie zakonstatowano, iż zdanie cytowane 
przez obronę, brzmi wyraźnie: „Skoro wypędzimy 
Moskali, niech każdy prowadzi życie w kole ro- 
dzinnem, jak się przynależy.“ 

Następuje odczytanie tak zwanych „lwowskich 
papierów“: 

Na wniosek rzecznika Brachvogla przeczytano 
nasamprzód pismo rosyjskiego jenerała Minkwitza, 
datowane z Warszawy dnia 9 października 1863 r., 
o którem w przyszłem sprawozdaniu pomówimy 
obszerniej. | 

Po odezytaniu sprawozdania sędziego śledczego 
we Lwowie Kuczyńskiego , konstatuje rzecznik 
Lent, że odczytanie tego skryptu najmniejszej nie 
ma wagi ze względu na obecny proces, i że obro- 
na byłaby, protestowała przeciw odczytaniu rze- 
czonego skryptu, jako dotykającego jedynie sto- 
sunków galicyjskich , nie stojących w żadnym 
związku z stosunkami pruskiemi. 

Prokurator Mittelstadt: Nie chodzi tu bynaj- 
mniej o doniosłość dowodową dokumentów, lecz 
jedynie o sprawdzenie, zkąd papiery lwowskie 
pochodzą. Jakie wnioski wyciągnąć można z uwag 
sędziego śledczego, nie tutaj miejsce do rozsądze- 
nia a zresztą obrona miała sposobność wprzódy 
zaprotestować. 

Rzecznik Lent: Obrona nie miała żadnej wia- 
domości o rzeczonym skrypcie, a sąd wie, jak 
długo czekano, zanim go znaleziono. 

Rzecznik Brachvogel: Naczelny proburator twier- 
dzi, że tu chodzi o zawierzytelnione odpisy do- 
kukentów; tymczasem dość rzucić okiem na po- 
pe rę skrypta, ażeby się przekonać o ich waż- 
ności. 

Rzecznik Elven: Uwzględniają się tu rzeczone 
papiery, nadesłane sądowi z Galicyi z pismem 
austryackiego sędziego śledczego. Mogłoby to do- 
prowadzić do przypuszczenia, że w Galicyi tak 
samo postępowano sądownie jak u nas. Tymeza- 
sem, 0 ile się dowiaduję, postępowano tam pod 
formą sądów powiatowych. Objaśnienie w tej mie- 
rze jest, jak sig samo przez się rozumie, wielkiej 
wagi i dla tego proszę o nie naczelnego proku- 
ratora. 

Naczelny prokurator Adlung: Po dziś dzień nie 
mi w tej kwestyi nie jest wiadomem., —-_ 

Przewodniczący: Co. się tyczy odczytania tego 
domumenta, nakazał je sąd dla tego, iż stoi w 
związku koniecznym z innemi papierami. 

Przy odczytaniu pisma jenerała Ludwika Mie- 
rosławskiego z obozu pod Krzywosądzem z dnia 
17 lutego 1863 r. jakoby do obżałowanego Fran- 
ciszką Mierosławskiego, oświadcza tenże, że pisma 
takowego wcale nie zza. 

O godzinie 3ej kończy się posiedzenie. Najbliż- 
sze posiedzenie we wtorek o 9ej godzinie. 

W skutek powziętej w zeszłą sobotę uchwały 
sądowej, odczytane będą następujące papiery: 

1) Wyrok w śledztwie przeciw salifierzowi szkla 
Majewskiemu z d. 5 listopada 1859 r. 

2) Wiadomości polskie z r. 1859 i 1863. - 


wskazywała, zdaniem organu p. Bismarka, na nie- 
wątpliwość ugody. Podstawą jej jest odstąpienie 
Księstw z przyległościami przez Danią. Niektóre 
tylko okręgi Bere Szlezwiku i jedna mala 
wyspa wschodnia Arroö maja przy niej pozostać. 
Opuszezona przez Europę, niezdolna sama jedna 
stawić oporu mocarstwom sprzymierzonym, Dania 
okupiła resztę bytu swego ofiarą połowy posiada- 
nych krajów. Niemey zyskały jedną pozycyą wię- 
cej, pozycyą najważniejszą na morzach Baltyckiem 
i Pölnoenem, oddawna upragnioną, nad której po- 
zyskaniem bez przerwy od lat kilkunastu słowem 
i ezynem pracowały. Los okazał się przyjazaym 
tym usilowaniom. Polityczny upór i narodowa wy- 
łączność rządu, reprezentacji ‘i stronnictw duń- 
skich utorowały drogę do zwycięztwa lekceważo- 
nym Niemcom. Idea udzielnej foty niemieckiej 
przestałą być abstrakcyą. Utopia, wyśmiówana 
przez prasę angielską, stanie się w krótkim prze- 
ciągu czasu rzeczywistością, mniejsza O to, jaki 
los spotka oderwane od Danii Księstwa. 

O ten los zacznie się teraz dopiero na dobre 
wewnętrzny spór w Niemczech. Może on dać po 
wód do większych niż ukończona wojna zawikłań. 
Może rozerwać przymierze Prus z Austryą; może 
postawić Prusy w fatalnej dla wewnętrznego po 
koja w Niemczech kolizyi z Bundestagiem; może 
sprowadzić dyplomatyezne wmieszanie się Europy, 
jeśli nie coś więcej. 

Organ p. Bismarka już ten spór w dzisiejszym 
uumerze rozpoczął. Odmawia on stanowczo Ban- 
destagowi prawa stanowienia dla Księstw panują- 
cego. Pozwala mn rozstrząsać bliższe dalsze pra- 
wa sukcesyjue tego i owego pretendenta; ale za- 
przecza prawomocności jego uchwale, powołającej 
któregokolwiek z nich na panującego. Nie feodal- 
ne historyczne i legitymistyczne prawa— z których, 
rzecz osobliwa, dziennik ten szydzi, nazywając 
obrońców ich w prasie niezawisłej „młodo-feodali 
stami,“— lecz realna potęga chwilowego położenia 
rzeczy kwestyą sporu rozstrzygnie. Zabawnem jest 
odwołanie się tego dzienuika aż do Tacyta, który 
o starych Germanach powiedział: „duces ex virtu 
te sumunt*. Jeżeli i teraz tak być ma, niechże 
dziennik p. Bismarka pozwoli, aby ludność Księstw, 
a w ostatecznym razie naród niemiecki rozstrzy- 
guął, kto ma w Księstwach panować. Ale to nie 
jest bynajmniej dziennika tego myślą. Takie roz- 
strzygnięcie byłoby zastósowaniem zasady narodo- 
wości, a do niej ministeryalny dziennik w takim- 
by się tylko razie przyzaał, gdyby Prusy miały 
być powołane do panowania w Księstwach. Po- 
nieważ zaś ani ludność Księstw ani naród niemie- 
eki nie okazują zbyt wielkiej do tego ochoty, je- 
dynymi kompetentnymi sędziami „dzieloości* przy- 
azłego panującego w Księstwach mogą tylko być 
mocarstwa sprzymierzone, wreszcie p. Bismark. 
Ze wybór nie padnie na księcia Augustenbarskie- 
go, ministeryalay dziennik daje to wyraźnie czy- 
telnikowi do zrozumienia, twierdząc, że jedyną 
dotychczasową oznaką „dzielności* księcia Augu 
stenburskiego jest zaciągnienie nowej pożyczki. 
Ponieważ ministeryalny organ nie wspomina wcale 
przy tej sposobności o kandydaturze księcia Ol- 
denburskiego, nie możemy z rozumowania jego 
wyciągnąć innego wniosku, jak, że myśl anneksyi 
a przynajmniej pewnego rodzaja zwierzchnictwa 
Prus nad oderwanemi Księstwami jest dotychczas 
górującą w programie polityki p. Bismarka. 

Z myślą tą stoi zapewne w związku projekt 
tymczasowego rządu w połączonych Księstwach, 
sprawowanego przez Prusy i Austryą aż do sta 
nowczego załatwienia kwestyi sukcesyi, które na- 
turalnie może się przeciągnąć tak długo, dopóki 
nie nadejdzie dogodna sposobność do przeprowa- 
dzenia z góry powziętego planu. 

Proces Polaków toczy się około ezytania i roz- 
trząsania różnego rodzaju odnoszących sig do spra- 
wy dokumentów. Zacięta walka obrońców z pro- 
kuratoryą utrzymuje zajęcie publiczności. Trybuna 
dla niej przeznaczona zawsze pełna, mimo równi 
kowego upału w szopie sądowej. 


agi. 

— Jeden z berlińskich korespondentów Vater- 
landa powiada, że ma bliższe wiadomości o roz- 
mowach między pp. Bismarkiem i Schmerlingiem. 
P. Bismark, który dawno juź był sobie życzył o- 
twarcie pomówić z austryackim ministrem, bar- 
dzo był zadowolony z rozmowy. Sprawa niemie- 
cka stanowiła jej przedmiot, a p. Bismarka bez- 
względna krytyka zamąconych stosunków niemie 
ckich, tudzież żądanie, aby pruskiemu państwu nie 
zatrzymywano pewnych warunków życia, zrobiły 
wrażenie na p. Schmerlingu. W końcu powiadą 
korespondent, że w berlińskich dyplomatycznych 
kołach utrzymują, iż natury obu mężów stanu 
muszą się ze sobą zgadzać. 

— Z Berna donoszą do Pressy wiedeńskiej, że 
komisya na wniosek p. Wurma do załatwienia 
petycyi domagających się równouprawnienia ję- 
zykowego ustanowiona w końcu bieżącego mie- 
siąca rozpocznie swoje posiedzenia. Praca, którą 
komisya ma podejmować, jest równie zmudną jak 
ogromną; petycyj liczyć można na sto, podpisów 
na tysiące; jedna z petycyj żąda nawet założenia 
uniwersytetu w Morawii z językiem wykładowym 
krajowym. Wkrótce ma się ukazać w Bernie dzien: 
nik niemiecki z tendencyami śłowiańskiemi, któ- 
remu Pressa nie rokuje powodzenia, może dla 
tego, że go sobie nie życzy. 

— Komisya nad powszechną niemiecką ustawą 
postępowanią sądowego cywilnego obradująca, od 
dwóch lat już zasiadająca w Hanowerze na dniu 
25go lipca ukończyła swą pracę w pierwszym 
odczycie i przesłała takową do zbadania i ocenie- 
nia ministerstwom sprawiedliwości pojedynczych 
państw niemieckich. Przejrzenie projektu najdalej 
z końcem bieżącego roku ukończonem zostanie, 
na dniu 15 stycznia r. 1865 przeto ma się zebrać 
komisya do dragiego odczytu. Za podstawę pra- 
cy wzięto ustawę hanowerską, sprawozdawcą był 
hanowerski nadradzea sprawiedliwości Leonhardt, 
W uwzględnieniu szczególnych stosunków niektó 
rych państw niemieckich porobiono właściwe od- 
miany, korzystając również z postępu umiejętno- 
ści i z nabytego od czasu zaprowadzenia owej u 
stawy doświadczenia. Zwracamy uwagę, że w Pru. 
sach, które nie były reprezentowane w komisyi 
obeenie również się zajmują wypracowaniem podo- 
bnej nstawy. 

— Donoszą do Wanderera z Hermansztadu, że 
w sferach rządowych tamecznych ma panować 
przekonanie,-iż-2a-zapewnieniem pewnych korzy- 
ści politycznych Węgrzy i Szeklerzy skłonią się 
do wzięcia udziału w sejmie siedmiogrodzkim; w 
tem przekonaniu rozpisano ponowne wybory, 0 czem 
już poprzednio donosilismy. Optymizm ten sfef 
rządowych tem bardżiej zadziwiać musi, iż zdaniem 
korespondenta, nie takiego w ostatnich czasach nie 
nastąpiło, coby na zmianę usposobienia szekler- 
skiej i węgierskiej ludzkości kraja w kierunku ży- 
czeń rządowych wpłynąć mogło. Można przeto z 
pewnością twierdzić, że ponowne wybory równie 
jak poprzednie żadnego nie odniosą skutku i nie 
sprowadzą Węgrów z drogi biernego wyczekiwa- 
nia, którą w obec sejmu zajęli. 

— Jeńcy wojenni duńscy w Saleburgu, Znaimie 
i Bernie umieszczeni, na uczynione kroki z swej 

Wiedeñ 3 sierpnia. O przedwstępnych wa- strony otrzymali pozwolenie ministerstwa wojny 
runkach pokoju podaje Botschafter następujące do oddawania się rzemiosłom i zajęciom swego 
szczegóły : powołania. Wiela z rich korzystało już z tego po- 

Według umowy pod względem terytoryalnym, zwolenia i pracuje w fabrykach i warsztatach 
należeć będzie de państwa, które ma być utwo-|2 zadowoleniem i korzyścią właścicieli. ` 
rzone, nie mała liczba Szleswiezan po duńsku mó-| — W okólniku w tych dniach przez ministra 
wiących. Odstąpiono wszystkie juckie enklawy | finansów do przełożonych władz wydziałowi jego 
zabierać, skoro bar. Budberg, hr. Goltz i ks. Me- | prócz Ripen czyli Ribs. Enklawy odstąpione są na- podlegających wydanym znajdujemy skargi na 
ternich byli przez trzy dni w Paryżu i silili się | stępujące : Mögel- Tonderu, największa enklawa | niewłaściwy sposób, w jaki urzędnicy, mianowicie 
dać zaręczenie, że przymierze północne nie jest między Hoyer i Tondera z powiatami na północ | niższych stopni, starają Sig 0 wyjednanie sobie or- 
obróconem przeciw Francyi. Ks. Latour d’Auver- sięgającymi; juekie części wysp na północnem derów lub innego rodzeju dystynkeyi. Nie czeka- 
gue przybył wezoraj z Londynu do Paryża i dziś | morzu, jako to: Rómó, Sylt, Fóbr i Amrum. Po-| jąc albowiem aż władze przełożone uznają za stó- 
udał się do Vichy. Ma także udać się do Vichy | wiat Ripen, leżący w półaocno-zachodnim kącie |sowne same ich do takowych przedstawić, w pi 
książę Wirtemberski. Szlezwiku, pozostanie wraz z dystryktami Szlezwi- | semnych podaniach wprost do ministeryum wystöso 

Lord Palmerston wyraził się warunkowo o u-|ku do rektyfikacyi granicy, niezbędnie potrzebnymi, wanych pospieszają Z wyliezeniem mniemanych za 

znaniu Maksymiliana Igo przez Anglią; nie obja- | przy Danii; jednak rektyfikacya granicy ku pół- |sług, które ich do żądanej nagrody kwalifikować 
wil pewności, iż nowy Cesarz władzę swą ustali; |nocnemu wschodowi wypadnie w interesie niemie. |mają. Dla uchylenia nadal podobnych nadużyć mi 
dał do zrozumienia, iż tylko rasa indyjska jest ckim, t. j. powierzchnia zostającej w rękach Danii | nister wzywa naczelników biór, aby oceniając gor- 
dla niego wylana; ale to co dodał o ufaości Fran- | wyspy szlezwickiej wyspy Arrú przy regulowaniu liwość i poświęcenie swych podwładnych i nie 
eyi i ściąganiu wojska francuskiego pokazuje, iż |granicy będzie tak liczona, że Dania mniej wię- zaniedbując 0 wyszczególniających się donosić, 
Napoleon III stara się wycofać coprgdzej ze spra-|ce) 0 tylo mil kwadratowych mniej dostanie | gdzie należy, zapewnili ich zarazem, że wszelkie 
wy meksykańskiej. Słowa lorda priora były tu|z szlezwickiego terytoryum. ; _|kroki inną drogą ezynione pozostaną bez skutku. 
wzięte za dowod, iż Anglia radaby była, aby Ważniejszemi od pölnoeno-szlezwickich części| — Sprawozdanie swoje 0 ostatniem posiedzeniu 
Franeya nie wyszła tak pręck» z tej sprawy. są niezaprzeczenie odstąpione wyspy na morzu komisyi kodyfikacyjnej, powtórzone w wczorajszym 

Indépendance doniosła, że żegnając się w Vichy pölnoenem nie tylko ze względu na swą niemie- |namerze naszego pisma, uzupełnia O.-D. Post kil- 
z p. Drouyn de Lbuys Cesarz, rzekł te dwa sło-|cką fryzyjską ludność, lecz bardziej jeszcze ze|koma szczegółami, prostując zarazem niektóre 
wa: Inertia, Sapientia. Memorial diplomatique | względu na położenie na morzu Północnem, tej mylne ustępy takowego. . Wszyscy członkowie ko- 
„wierzy w prawdę tego doniesienia i utrzymuje, części oceanu, która przyszłej niemieckiej flocie | misyi w tem się zgadzali, że, jeźli kara śmierci w 
że rzeczone słowa są dziś w ustach całej dyplo- | otwiera drogę na ocean. Trafnie wyraził się au- ogóle ma być utrzymaną, winna mieć przede- 
macyi. P. Forcade w Revue des deux mondes stryacki minister, który, jak sig wyraża Botschafter, | wszystkiem zastósowanie w wypadkach zbrodni 
nie sądzi, aby te dwa słowa mogły być wymó- najbezpośredniejszy brał udział w konferencyach | zamachu na życie monarchy, w jakiejkolwiek for- 
wione, ale popiera swój sad rozumowaniem mętnem mie takowa byłaby dokonaną. Również i na zbro- m r 
i rojalistowskiem. Jest on zdania, że Cesarz wie- dnię stanu przez przemocą dokonaną przemianę dnienie nie miałaby końca. 


Prusy. 


Szesnaste posiedzenie sądu stanu w procesie pol- 
skim d. 1 sierpnia. 

Przewodniczący Biichtemann zagaja posiedzenie 
oświadczeniem, że 127 obżałowanych jest obe- 
enych, i że tylko obżałowany Królikowski znaj. 
duje się w Charité z powodu choroby. Następnie 
przystąpiono do dalszego odczytywania skryptów 
podanych przez prokuratoryę. Naprzód czytają 
„Ustawę narodowego związku rewolucyjnego“, 
znalezioną w manuskrypcie u obżałowanego Na- 
talisa Sulerzyckiego. Na zapytanie przewodniczą- 
cego obżałowany przyznaje możliwość, że skrypt 
ten u niego znaleziono. 

Rzecznik Brachvogel: W oskarżenie wciągnięto 
kilka artykułów pewnego pisma peryodycznego i 
oprócz tego tę ustawę. Pismo to wychodziło p. t.: 
„Przegląd rzeczy polskich“; był to organ Ludwika 
Mierosławskiego. Otrona udowodni, że L. Miero- 
sławski w Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
wcale nie ma stronników, że nawet cała inteligeu- 
cya narodu polskiego wyraźnym jest przeciwni- 
kiem fantazyi Mierosławskiego. Zdawało sig ko- 
niecznem z góry to oświadczyć, aby sędziowie 
mieli wskazówkę do ocenienia wszystkich skryp- 
tów pochodzących od Mierosławskiego a służących 
za dowody obwiniające obżałowanych. Tak też 
mają się rzeczy ze skryptem dopiero co odezyta- 
nym. Poznańskie i Zachodnie Prusy odpychają 
wszelką solidarność z tem eo pochodzi od Miero- 
sławskiego. Fabrykat ten oddrukował organ urzę- 
dowy rosyjski w Warszawie Dziennik Powszechny; 
oddrukował go też Dziennik Poznański, które to 
pismo, jak później udowodnim , wyparło się tych 
wszystkich fabrykatów i surowo je potępiło. To 
tylko pobocznie nadmieniam. 

Rzecznik Lisiecki: Dziennik Poznański oddru- 
kował nawet dosłownie krytykę dziennika rosyj- 


Tłómaczenia 
pism znajdujących się w zbiorze policyjnym. 


8) Mowa księcia Adama Czartoryskiego ; wedle 
Nadwiślanina z 1861 r. Nr. 57. 

4) Dziennika Poznańskiego Nr. 6 z r. 1860. 
15) Nadwiślanina Nr. 4.2 1. 1860. — 

' 6) Demokrata Polski z 15 grudnia 1859 (orygi- 
k |nału nie mr 

7) Pismo Garibaldego do Mierosławskiego z dnia - 
19 października 1860. 

8) List Seweryna Elżanowskiego do Aleksandra 
Guttrego z dnia 20 grudnia 1830. 

9) Pismo Garibaldego do Mierosławskiego z 30go 
października 1860 r. 

W połączeniu z niem: 

Pismo Mierosławskiego z Genuy dnia 10 sty- 
cznia 1861. Wnioski wynikające z umowy dopeł- 
nionej z Garibaldim w dnia 26 stycznia r. 1861, 
datowane z Paryża w dniu 23 lutego 1861 i pod- 
pisane przez L. Mierosławskiego i J. Wysockiego, 
z dopiskiem z Paryża z dnia 1 marca 1861 roku. 

10) Zawezwanie komitetu emigracyjnego z Pa- 
ryża dnia 14 listopada 1860 r. do tworzenia fun- 
daszu narodowego dla legii. 

12) List Garibaldego do Mierosławskiego z dnia 
1 maja 1861, na stronie odwrotnej pismo Miero- 
gi z a 15 czerwca See 
- 13) Pismo Ordipintego do Wysockiego z Gen 
24 grudnia 1861. E z 

14) Pismo Garibaldego do Mierosławskiego z d. 
15 listopada 1861 r. i na stronie odwrotnej roz- 
porządzenie Mierosławskiego z 1 stycznia 1862 
z pieczęcią szkoły wojskowej w Genuy. 

15) Baczność, Nr. 1 z r. 1862. (Oryginału nie ma.) 

16) Odezwa komitetu polskiej emigracyi z Pa- 
ryża 20 października 1862. Przegląd rzeczy pol- 
skich z 15 listopada 1862, 
tk. nera ri skie rewolucyjnego 
z grudnia r. . Przegląd rzeczy polski 
z doia 12 grudnia 1862. ch. PE 

18) Skrypt dotyczący spraw wewnętrznych Pol- 
ski. Przegląd rzeczy polskich z 7 stycznia 1863. 

19) Ustawa dla narodowego związku rewolu- 
cyjnego; znaleziony w rękopisie u Natalisa Sule- 
ae: 

ezwa do emigracyi rosyjskiej i jej repre- 
zentanta Bakunina. soar pia Seele awit 

21) Prawda, Nr. 5. Artykuł z Warszawy z 18go 
maja 1863 roku. 

22) Tak nazwane „Papiery lwowskie." 

23) Odezwa rządu narodowego w Warszawie 
z lgo września 1862, przedrukowana w czaso- 
piśmie Demokrata Polski w Londynie 20 stycznia 
1863 roku. 

24) Odezwa z dnia 17go września 1862 roku. 
Ruch Nr. 5. 

25) Dekret rządu narodowego z 18 października 
1862, dotyczący podatku narodowego. Jeden egzem- 
plarz znaleziono u Władysława Karśniekiego. 

26) Odezwa z dnia 22g0 stycznia 1863. Jeden 
egzemplarz znaleziono u Krasickiego. 

27) Odezwa z dnia 7 latego 1863 do Polaków 
pod zaborem pruskim i anstryackim, W dwóch 


Paryż | sierpnia. |w Wersalu. Monitor zaprzeczył, aby Cesarstwo mieli aaca, re Bie Se ania wypracowaniem podo- |skiej i jej 

Otwierając parlament królowa Wiktorya, uczy- 
niła była wzmiankę o sprawie polskiej, a zamykając 
go zupełnie o niej zapomniała. Królowa objawiła 
tylko nadzieję, że układy w Wiedniu ułożą pokój 
między stronami a Danią. Jeżeli to nastąpi, po- 
kój będzie ułożony bez Franeyi i Anghi. Zachód 
umył ręce, zanurzył się w pokoju i dobrym bycie 
i gabinet palmerstoński ezczyci się z tego, jakby 
było z czego. Na obiedzie w Guildhalle sumienie 
pabliczne ozwało się trochę na lekkomyślne słowa 
lorda Russella: uezuto że Anglia nie ma z czego 
być pyszną; był to ostatni wyrzut sumienia. Illi 
cita. prevaluerunt, 

W dniu, w którym pisałem mój list ostatni, 
przybył do Paryża lord Clarendon. Przybył on 
rano. Tegoż samego dnia był on na obiedzie u 
lorda Cowley z p. Drouyn de Lhuys, hr. Goltzem 
i ks. Meternichem; a nazajutrz po obiedzie u p. 
Drouyn de Lhuys. wyjechał do Vichy. Czy lord 
Clarendon robi tę podróż: dła słabości, jak utrzy- 
mują dzienniki rosyjskie, czy przeciwnie ma mi- 
sya, do Cesarza? czy misya ta jest następstwem 
konferencyi króla Leopolda z Cesarzem ? czas to 
wykaże. Zbliżenie się Zachodu do siebie jest rze- 
ezą naturalną i zgadza się ze zbrojeniem Anglii. 
Na to zbliżenie wszyscy czekają. Musi na coś się 


pozyt. 

„Naczelny prokurator Adlung: Rozsortowanie pa- 
pierów jest niemożebne, równie niepodobna przy- 
wrócić pierwotnego stanu. Jakie wnioski wycią- 
guaó można z posiadania onych papierów, należy 
pozostawić aż do obrony. 

Rzecznik Holthoff: Przyjmuję to, gdyż naten- 
czas pozostaje także prokuratoryi uzasadnić swe 
twierdzenia. 

Rzecznik Lisiecki: Z mego stanowiska muszę 
odmówić temu skryptowi wszelkiej mocy dowo- 
dowej, gdyż to jest tylko wyciąg z proklamacji. 

Przewodniczący: Co ztąd wynika, czy artykuły 
te mogą posłużyć za dowody, czy nie, to ustano- 
wienie, jest rzeczą późniejszych rozpraw. 

Po odezytaniu proklamacyi „do emigracji TO- 
syjskiej i jej reprezentanta Bakunina“, przeczyta 
no artykuł z pisma peryodycznego „Prawda* da- 
towany z Warszawy 18 maja 1863 roku. 

Rzecznik Lent: Ważną jest rzeczą zakonstato- 
wać, że w artykułe znajduje się zdanie, którego 
oskarżenie nie zawiera, tej treści, że wypędziwszy 
Moskwę, każdy powróci do życia rodzinnego. 

Prokurator Mittelstidt: Mniemam, że niepodo- 
bna podciągnąć pod dyskusyę wniosków, które 
można z każdego dokumentu wyciągać. Równie 
mniemam, że niepodobna reprodukować wszystkich 
osobnych części każdego dokumentu, gdyż w ta- 
kim razie część procesu przeznaczona na uzasa- 


pokojowych, o odstąpienia wysp na morzu Półno- 
cnem, mówiąc: „Przecież raz już będzie świat ; 

dział od pölroku na co sig zanosiło na Północy, wiedział, dla czego Franenzi nazywają morze pół- następstwa tronu popełnioną, ustanowiono karę| Przewodniczący: Panom obrońcom wolno zaglą- 

że powinien był zbliżyć się zaraz do Anglii, ij nocne la mer germanique.“ ; śmierci. Sprostować atoli należy, że w wypadkach dać do akt. o l 

wystąpić z nią w obronie Danii. P. Forcade pyta | O kosztach wojennych zawierają także wzmian-|wojny domowej 1 zamachu na narodowości na| Rzecznik Lent nie chce wykazywać doniosłości 


CZAS 


Szozególnój uwadze 


poleca się 


KSIĘGARNIA 


a 
K. JABLONSKIEGO 
we LWOWIE, 
zajmując się wydaniem następujących 


nowych dzieł 
Wincentego Pola: 


Pamiętnik W. Pola 0 literatu- 

rze poiskiej XIX8° wieku. 20 prelek- 

cyj stenografowanych, z przedmową; 

; Powódź, Dramat w 3% aktach, 
wierszem napisany, liczący 3.000 
wierszy; 

ogłasza niniejszem przedpłatę na każ- 

de z powyższych dzieł po 2 alr. 


Przedpłata na powyższe dzieła może 
być składana lub przesyłana do! księgarni 
podpisanego, tóż w każdćj księgarni na 
prowineyi, i dołączana do piemędzy pre- 
numeracyjóych na „Gazetę Narodową,“ 
„Przegląd ,“ „Przyjaciela Domowego, * 
i „Ozas,“ 

Liezne i spieszne zamówienia przyspie- 
szą ich wydanie; Druk obudwu dzieł roz- 
poczyna się jeszcze w tym miesiącu, i be- 
dzie z końcem Pażdziernika rb. ukończo- 
nym. Po wyjściu dzieł obudwóch zostanie 
ich cena podniesioną. (983-1-3) 

Lwów w Lipcu 1864. 


Dyrekcya Dóbr 
Państwa Izdebnickiego 


daje do publicznój wiadomości, że na dniu 
11 Sierpnia rb. o godzinie 3éj po po- 
łudniu odbędzie się 


licytacya na Propinacyę 


państ. Lanckoronskiego, 
która na lat 3 zostanie wypuszczoną, to jest 
od 1go Listopada rb. do 1go Listopada 1867. 
Zyezace sobie osoby mogą przejrzeć Wwa- 
runki licytacyi w Kancelaryi Izdebnickiéj. 
T.(929--3) 


leczący w krótkim czasie 


wszelkie choroby skórne 
i płciowe 


u pre Demlowa 
w Wrocławiu, Katharinenstrasse N, 1 


y 


cuzkim i niemieckim jezyku. 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, 
du Barry z Londynu, leczy grun 


REVALESCIERE żołądkową, zapalenie 


odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność 
wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i 
łądkowe, dychawicg czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażeni 
mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, puchling, ospałość nielusość. Jest 
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok 
65.000 uleczeń. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. 294-59-) 
Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia ki 
maine des Isles (Saóne et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, i 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. 
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: 
ści, zatwardzenia, bo'6w nerwowych, dławicy, kaszlu, 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymio 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kassiem, 
chotą 25-letnią. — Nr, 48,422 Hrabina de Castle-Stuart, z 9-cioletniej 
źliwości nerw 


Pani Marya Joly, 
tów. — Nr. 31, 


bezsenności i niesmaku ży 


sqdilog Sistit Mada TK 
Dla handlujących zbożem! 


Ceny zboża, stósunki zbożowe, jakie do 
Lipca roku przyszłego miejsce mieć mo- 
gą, oznacza naprzód, mianowicie, w któ- 
rym czasie najdroższe a W którym śred- 
nie lub nejtańsze ceny nastąpią. Bliższych 
szczegółów za nadesłaniem kwoty 4 złr. 
70 cent. w. a. do 1580 Sierpnia udziela 

J. G. Karol Petschner 
w Jagerndorf na Szląsku, Drukarz. 


Uznanie. Pańskie przepowiednie ziściły 
się zupełnie, eo tylko podziwiać, ale czego pojąć 
nie można. Zastósowalem się podług nic ściśle, 
i ochroniłem się przez to o znacznych strat, za 
co składam Panu najserdeczniejsze podziękowanie. 

Langenbielau 14g0 Lipca 1864 r. 

(994) R. Krefft. 


M 


Soie Dolorifuge p. Lechelle w Paryżu. 


Środek niezawodny przeciw boleściom w sta- 


W. Moledziúski i p. Karol Rząca kupiec; 
oli Schmidt. Hardy d 


Najlepsze i najpoży- teczniejsze dla włosów. 
ku końskiego. 


Tłuszcz z kar- 

B Wszelkie zachwalania byłyby zbyteczne; najwylszéj skuteczności, 
dowodzą liczne w rękach podpisanego znajdujące się listowne uznania i po- 
dziękowania, a które każdy przejrzeć może, i te są najlepszem zaświadczeniem. 
w MB A mW m moz 

Wieden dnia 18 Października 1863. 


Pana próby tłuszczu z karku 
przy zupełnćj czy- 


PEPE 


(Do P. N. 1.012) 
Po chemicznem zbadaniu przyslanej przez 


| 
| 


wach, reumatyzmom nerwowym w biodrach, | M końskiego potwierdzam panu niniejszem, że preparat ten 
: Leczy newralgie, migreny, stości posiada jeszcze i tę ważną zaletę, że zawiera część składową łagodnie 
La Nevrosine..pzen l elancholie, najupor- | draznigca, nieszkodliwą i na kształcenie się zarodków włosów bardzo korzy- 


Własności te stawiają ten nowo poprawiony preparat jako 
łosów wyżćj nad zwykłe obojętne tłuszcze czyste. 
W, Kletzinsky, W. T. 

(N. 1.173). Ze strony Magistratu ck. głównego i prezydyalnego miasta 
Wiednia potwierdza się niniejszem prawdziwość pod pisu. W dowód czego kła- 
dą się nasze własnoręczne podpisy przy wyciśnieniu urzedowéj pieczęci. 

Wiedeń dnia 21 Października 1863 r. Bergmiiller, vice-Burmistrz. 
Schade. Josephy» Radca. 


e 


p Do pana W. Abta w Wiedniu. — Względem skuteczności 
ńego przez pana preparatu tłuszczu z karku mogę panu podług mojej najle- 
pszćj wiedzy i mego sumienia wydać jak najlepsze ‘zaświadczenie. Zawiada- 


stnie działającą. — 


czywsze gastralgiczne słabości. 
środek pielęgnowania w 


Znajduje się we wszystkich aptekach Kró- 
lestwa i Cesaistwa. (966-1-12) T. 


E A 


D' Jan Mraczek, 
Adwokat w Krakowie, poźnićj ck. 
a obecnie Adwokat nad- 
owy w Wiedniu,' nadto 
tłómacz angielskiego, czeskiego. polskie- 
go i francuzkiego języka, PEP ma swoje 
bióro Stadt, Grünangergasse Nro 4. 


byly 
Notaryusz, 
worny i sąd 
wyrabia- 


śkutećzność tego tłuszczu z kar- 


ZAKŁAD PRYWATNY 


DOS” Wszelkie zapytania o rady przyjmuje 
się franco pod tym samym adresem w fran- 
(330-18-) 


bez czyszczenia i kosztów 
townie niestrawność 
żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 
bicia serca, biegunki, czer- 


czasie ci'g.arności u kobiet, 
kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
suchoty, dnę czyli 
gościec czyli 
a krwi i niedokrwistość, zatrzy- 
ona zarazem pożywie- 


wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418; Doktor 
328: P. W. Patching‘ 
wymiotami, zatwardzeniem i głu- 
choroby wątroby, nieznośnej dra- 
i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, z s-letnich stra- 
— Nr. 43,810: M. G. Hencke 


EDELEHESEHENEIEIENEICACICICICCICIC/EIENES 


d 4 
sad 
k = 


z Pigtku 5 Sierpnia 1864. 


gg Winogron gfe 


Brzoskwiń włoskich 


w gatunkach najprzedniejszych nad- 
chodzą co drugi dzień Świeża trans- 
porta do Handlu 


Edwarda Fuchsa 


. PUGILARES w prze- 
Zginął chodzie bramy orze, 
w którym się znajdował, oprócz kilkustu 
reńskich w. a., Los Pożyczki rządowćj z ro- 
ku 1864, Serya 1.978 N. 89 oddział II. 
Znalazca raczy go oddać w Administra= 
cyi „Czasu“. za stósowną nagrodą. — Za- 
razem ostrzega się o zakupowaniu wyż 
wymienionego losu, gdyż został juz’ za- 
amortyzowanym. EJ (994-1-3) 


Hotel Rzymski, 
(Hótel de Rome), 


„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,” 
ei red z nowo urządzoną sant se ac w którój 
ostać można dobrego Wina, Piwa ba ah Mal do- 
brze prayrsgdsonych potraw, poleca 

(890-6) E. Astel. 
NÆ. Pokoje po cenie od 10 do (15 srobrnych 
groszy nadebe. 


PILULES 


1. 


w KRAKOWIE.  (1034-1-4)/T m. : = ie i è 
DE VALLET FU yO OM 
Ogłoszenie. EE EERTE cony, Polak, wolnego stanu, mogący się 


Piguki te potwierdzone przez paryzką aka- 
demię medyczną, są Środkiem niezawodnym 
powszechne użycie we Francyi mającym prze- 
ciw: bladości cery, uplawom i osłabieniu o- 
gólnemu, szczególnićj u kobiet. Pigułki te 
nie psują i nie szkodzą zębom, jak wiele in- 
nych żelezistych preparatów. Na etykietach 
dołączonych do flakonów wymagać należy pod- 
pisu „Vallet.* 

Dostać można w Warszawie :w skla- 
dzie materyałów aptecznych pp. Galle i Mro- 
zowskiego; i w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie i Bruno- 
na Miczyńskiego wiKrakowie. (879-4-30) 


HIPOLIT BLAUTH 


przeniósł swój Handel 


TOWARÓW NORYMBERGSKICH 


z domu p. Rapaporta w Rynku, do domu Sukcesorów 8. p. 
Czernego, obok HOTELU DREZDENSKIEGO, i poleca się 
łaskawym dalszym względom szanownej Publiczności. 


(905-4-) 


wykazać najchlubniejszemi świadectwami, 
poszukuje odpowiedniéj posady. (43-23) 
© Przy łaskawem zgłoszeniu się listami pod 
literą J. J., ostatnia poczta Dębica, bliższe 
szczegóły bezzwłocznie udzielone zostaną. 


Restauracya z Mieszkaniami 
w Ogrodzie Strzeleckim, 

a oddzielnie Ogród, w którym obecnie są 
owoce i warzywa, każdego Czasu są do 
wydzierżawienia. — O warunkach dzier- 
żawy można się dowiedzieć u Sekreta- 
rzą Towarzystwa. 

Kraków dnia 4 Sierpnia 1864. 


S. Wiśniewski, 
Sekretarz. 


do 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


(867-4 -) 


OF dr) JK Muay wa się z najpomyälniej- 
szym skutkiem przeciw ka- 
» FORGET REF 


wej irytacyt naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z8- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w Krakowie u pana Bruno papa, 
w Warszawie w składzie materyałów 
cznych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera 

w Wiedniu w aptece p. Filipa Neustein, „Stadt 
Plankengasse N. 6.* 


do 


(987-2-3) 


apte- 


Wynalezienie 


prawdziwego, nieszkodliwego środka 
kosmetycznego do farbowania 


ME" Oraz poleca świeży transport wybornój Ea ole inckaniete pala gsób! 


¡SECA NR A TW 


jako tóż 
ŚWIEC PARAFINOWYCH białych i kolorowych. 


Kto siwym włosom najpiękniejszy cie- 
mny kolor nadać chce, niech używa 


MILANES, 


c.k. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 
farbowania włosów, 1 


a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa- 
nia. — Cena 2 złr. w. a. 


: Wszelkie obstalunki uskutecznia w jak najkrótszym czasie 
a udziela przy zamówionćj wigkszéj ilości Swiec parafinowych stósowny rabat. 
me 


BL BD A BD Al 


te >, 
Nor br 


Prawdziwy utrzymują: (816-11-12)T 


ww. |w KRAKOWIE p. Józef” Jaka, — we Lwo- 
AS | wie p. Le Janowski, er, —w Wiedniu 
BO | w handlu Pachnideł A. Maczuskiego 
TA Kärnthnerstrasse 26, Rothenthurmstrasse N. 6. 


ODONTINE 


À Ke å x Ä DL i 
. 
odosci, 


SADA 
sr“ sore 


pieknosci, zdr 


ywrócenia! 
słynny w całym świecie płyn : 
EAU de LYS de LOHSE, g 


2 MLEKO LILIOWE. 
y 


Do pr wia i m 


ELIXIR ODONTALGIQUE 


FR | Pana Pelletier, członka paryskiej aka- 
iX demii medycznej. 


Precz z piegami, żółtemi plamami, zmarszczkami! 


Przez królewsko-pruską lekarską władzę rządową zbadany, przez 
wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały, ze strony Dam i Mężczyzn jako 
jedyny niezawodny środek piękności wypróbowany i uznany — powraca . 
każdćj skórze jéj młodocianą świeżość, miękkość i gibkość, ochładza, orze- 
bi wszelkie nieczystości skó- 
żółte plamy, opalenie od 
plamy wątrobne, 


Jak jeden tak drugi z powyższych środ- 
ków mają prawie wyłączny przywilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
z |ból zębów. Jako hygieniczne środki zacho- 


¿wia, upieksza i odmladnia sköre, tudziez gu 
, jako to: piegi, ukąszenia owadów, liszaje, 


słońca, dzióby po ospie zostale, zmarszczki na twarzy, 


chrosty — czerwoność — czerwone nosy — ospę ze spieki powstałą — Ę j d a eas : 
opalenie — pieczenie skóry pod zareczeniem i spiesznie. 4 ini <A Beer ii woń tania 


Wielka flaszka oryginalna kosztuje 3 złr. = wą, nadają świeżość i przyjemną woń od- 


944-1-3) T. 
miam pana oraz co do pani Teresy Pointner Nr. 79, która, z powodu wypa- Pół flaszki dto dto 1 złr. 50 cent. $o | dechowi. (880-4-30) 
dania włosów, od niejakiego czasu wyrabianego przez pana tłuszczu z karku Prawdziwą utrzymuje: T.(972-2-4) A >: 
SYROP CHRZ ANOWY końskiego używała, żem się sam przekonał, iż używanie tego preparatu pań- w Krakowie jedynie óze f Baril AS | Dostać można w Warszawie w składzie 
skiego jak najlepszy wydało skutek, gdyż głowa jćj ołysiała pokryła się pię- S : u p. ° > | materyalów aptecznych PP. Galle i Mro- 
Z JODEM knym dosyć już długim i gęstym włosem. Mogę przeto pańskie wyroby z téu- ees o AA ot PLO LOLOL PER IDOL POWO: |zowskiego, i w aptekach PP.: Chrościckie- 
rzygotowany przez PP Grimault j |% szezu z karku końskiego Publiczności jak najmocnićj polecić. — Każdy, ktoby OW f.a ‘Igo w Wilnie, — Rukera we Lwowie — 
PrzyB / o skuteczności tego tłuszczu powątpiewał, może się u wymienionćj osoby sam 7, ARZ AD 7, AKL ADU OWE G 0 i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 
i | 


Spólka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 
Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 


(874-5-) 


Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 
rzpitalach Paryskich, świadectw] zamieszczonych w 
métodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał: kilkunastu Akademij 
medyoznyoh, syrop ten nierównie pomyślniejsze 


rzekonaé, Panu zaś śmiało zeznaję, że mnie 
ku końskiego prawdziwie zadziwiała. 
Edward Geraus, chirurg i egzaminowany aptekarz. 
Geraus, pośw 
D. Engel, 


w Ołomuńcu, —p. D 
bie, — pani hr. 
dor Wojnitz, 
W w Balein w Siedmiogrodzi 


sprawia skutki w tych słabościąch, gdzie zażywanie j ) ry ks ) 
Trasu ryblego dotąd przepisywano. Leczy on|% ck. podporucznik 15go pulku piechoty ksigcia Nassau itd, 
słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatysm, bladość cery. Ceny: Sprzedaje się w czystym stanie flakonik po 1 złr. — jako Po 


rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka jednem stowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały, . Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodar 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dziec 
gkrofulicanych i cierpiących nal gruczoły. Słynny 
doktor Cazenave, ordynujący w szpitala św. Lud- 
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie s pigułkami|noszącem 
e naswisko. 

Skład w głównych aptekach, we wszyst- 

kich prowincyach polskich. 


Dostać można w Krakowie u p. Mol‘ 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, 
— we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym 
Orłem,* — w Poznaniu u p. Elsnera, — 
w Warszawie u p. Mrozowskiego, — W Ki- 


mada w słciczkach po 60 cent. — i jako Kosmetyk po 50 i 40 centów. 


25 centów. 

DIS” Zamiejscowe zamówienia u 

żytości i 10 centów za opakowanie — lub tóż za pobraniem pocztą. 

BS” Dla zapobieżenia wszelkim fałszowaniom znajduje się przy każdym 

Aakoniku i stoiczku instrukcya użycia i odpis przywileju do N. 5.640/a340—- 

Prawdziwy utrzymują tylko: WILHELM ART, 

Fryzyer i właściciel ces. król. przywileju. 

Na prowincyi utrzymują: W Krakowie p. Karol Rzaca, we Lwo- 

wie p. Piotr Mikolasch, 

Masak apt. — w Reichenbergu p. L. Ehrlich apt — w Pra- 
„pod białym Aniołem* — w Peszcie p. Török apt. — 

w Gradcu p. K. Klechauser, handel pachnideł — w Klagenfurcie p. M. Spie- 

ler — w Aradzie p. K. Steigel, fryzyer — w Weronie p. Leopold Münster— 

w Wiener Neustadt p. Józef Feldberger — w Karlsbadzie p. 5 Bauer „pod 


skuteczniają się za nadesłaniem nale- 


w Bernie p. A., W. 
dze p. J. Füst apt. 


. 


Fiksatoar do konserwowania wąsów i brody, czarny lub brunatny po 


LADU ZDROJ 
W SZCZAWNICY, 


poleca szanownéj Publiczności szczególnićj PP. właścicielom Aptek i Handlów 
materyalnych jako nową zdobycz balno-terapeutyczną: 


PASTYLKI SZ CZAWNICHIE, 


tudziez 


Sól wyługowaną, zawierającą główny pierwiastek zdroju 
Magdaleny, 


któreto wyroby chemiczne na posiedzeniu Komisyi balneologicznéj 
c.k. Towarzystwa naukowego w Krakowie za zbawienne uznane 
zostały. 


Pastylki Szczawnickie skutkują głównie: 
w przypadkach miestrawności z przepełnienia żołądka, w zgadze i paleniu w doł- 
ku. podsercowym, przeciągłym katarze żołądka (zaflegmieniu) w osłubieniu tegoż 
z odęciem i zatkaniem trzewów, W cierpieniach artrytycznych i reumatycznych, ka- 
mykach żółciowych i nerkowyah, w skrofulach z obrzmieniem gruczołów. — Sól 
Szczawnicka we wszystkich przypadkach, gdzie wody ze zdroju Magdaleny uży- 
wają się, służy jako dodatek bardzo skuteczny do kąpieli, tudzież wewnętrznie 
w zatkaniu trzewów brzusznych. 

Pudełko zawierające 64 Pastylek 7mi łutów wagi wied. kosztoje na miej- 


æ Tanio do nabycia 


16 sztuk angielskich drócia- 
nych lasów do suszenia słodu, 
11 Y, cetn. wagi wiedeńskićj; do tego o- 
grzewalnia z rur 8 sążni długich, 41 cali 
szerokich, z mocnój blachy żelaznój za 
175 alr. 

Noszalny miedziany Narząd parowy do 
gotowania obroku (paszy dla bydła) za 
115 alr. 

Cały żelazny Młyn angielski (deptak) 
za 100 złr. 

Wszystko w najlepszym stanie znaj- 
duje się u Karola Haempel w Brze- 
scach pod Oświęcimem, (982-2-3) T. 


Wedle zdania znakomitych lekarzy 


Do sprzedania jest 


KAMIENICA 


pod L. 204 przy ulicy Jagielloń- 
skiéj w Krakowie położona. 


Bliższa wiadomość w Biórze Adwokata 
M. Machalskiego w Krakowie, przy Ma- 


| 
| 
| 
| 
| 
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Nakładem i czcionkami Drnkarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Rother. 


